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3  g ® e r p s i j p  s a m

asaggEgjgsBfaM^KritrfU J^^

g f f e l  g & a  F e l u  d s i e i s f s i i .
mieeljozsl*

3 koi. 4y h.
4 „ — „

eft̂ oRnle 
20 fb r . 40 h.
*» i “  r

20
60
60

24
a-26
8] 80

12 r 
W „

i :

80,, 90 , 
90 ,

60 .
30
SU

,  i c B a & a  t e f o n n a "  &?s
f 8 % f K K  " " W YNOSI:

i  K k , ,  j  . . 4 0  k c l t^ O  h .
? o ^ b ^ŁnjąP: <łó domu . 48 r 

w ąljRtru-n^HOTcli:
z jednoraz. pizeErlkn poczt. 48 „
z  dwtfTŁŁ. „ „ 65 „

w Państw ie M em ieskiem  . . ŁJ „
w iruiyck p.ai'Shwa*i . tfcf ,,.

ifsnur rrr.f; f .rtnia (inseraty) upraszr się radsjłać wpyost do Aflgyifgirac. „flowc.
U - .v r m “  w EjuŁoTnę, -  Sr. rach. rocźff Kasy Cszrzęd. h o t # * .  

feerS a W : ul. fa#ellcr.ska 10. Admlr.!strec« ul. ś\y. A i j * 3 .  -  TeM on E c d ^ l  41, Admi- 
iis tm ęy l 243 1 dla rozmów zslniejeccw y th  1 ^ 2 .  — H ękopfwwiie svłanycfe Red. L<5« m .
We L w ow ie  1 ragto.-. ? u u rs e rC w  po  8 h a le r z y :  w  i i i u r z r  i z i r a i r f k ń " 7 S .  fe e fc o ło w sk ie ja , u -io

M ija 1. 6 i * Eiurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

C e u a  h b b i A - b  ® & a l .

l * ® s
s&-:

a  x x m

rY I B A N E E  P © P ® Ł U I » N I ®  W E

i ł*trs.«^sfc-fcs?. -«?***
i w:*viit!ri» n**»ćy?arO»lscową: A fe ls lS t i-p /fc  New»j B-jfenaj" i y-aymfcfa w eędy rusztow e: miejsuew^ 

A d a tirf l-s irsu y a  H B S jr c  y " . — T ł* * v r»  ł i» S k %  i r  R j n t G i  -  A g m u r a  J .  E » j> e t t
i A. Sanmoficwej, i-iczrt autka Si t?m o  dneuników M. flupctyca, r.l. Jsglellońśbe j 

Ttatfl* w SaktontieKcli.
ZaiRiejec«wa prenumeratę o ;l -Menie. (inseraty) jwzyimajA: we Iwawte Biura <h.c-Br.A6n 
A. Buihs:*b, ulic* Karola Ludwika ). 21. — S. SnkoS cwski, ulica T im -isg*  S a ja  1.3 
W larosfawisi J. SoSz.yńsT a. — W Tarnowie 5 i.f  itcean o i.' — w wlednu: Herman Gett 
"Cr-eried (sprzedai  oó jj ii  'nych uutneiSw), T,, W oliie ile  0. — M. Dnkes N&rhf., IJaaseuJe* 
& T'ojrler tósże  w Hau hnrga, PrąnklBtae r M., Berlinie, l .ips’ 5 , B s s j ld  i lyrootowra). -j 
R. H«e2» (uŁ J« w- Uorlii ie. iia ta b w g u  Monachium i  Nosymkerdsa). — H. Sćha’ek (W ohseiie) -  

W Paryżu Soeiete K ntuelie de I nh iiJtd  A. Lorette, directonr, Rue RougemoEt 11.
Do numeru popołudniowego przyjmuje sis .y lk o  ,.N»oe4len#“ po 95 hal. ud Wiersza*. — 6*0ł

p u u i i s ; p a  2 kor. od wiersza 
W  numerze popołudniowym, Lodzącym w pcr.icdzlćiki i dni pr-śwlęitczr.c. zrmieszczą si

ta k ie  inno inseraty.
Zal^czsild do „Nowej Beformy" (prospekty ryrknlarze, tglcszer.ia itp.) przyjmuje się ze cru 
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowy<Jj, a ' l  kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumerator^

.Odpowiedź Ribsts 
n «  r e w e l a s y s  fv 1 ic n 3 § t? s a »

W  e d ip o w ie iM  n a  z n a n e  r o w e la io y c  Jta incie i *.a 
fc to ó w sk -ie g io , 'dro M ic-haelisa , tpIrezjdSSw gatoime-. 
tu MtniMwkw^j, Kil! b o t ,  jiiŚt idfolnicsŁ jp-a,Ty®Kft 
f ig m ic f a  asm, z jo ż y i  w  * zo i«  d e jiu to -tta n y c u  
tiSHtęjjnjjądio. o®wkwleizoni<‘-: _ , • ,

tesB ffefesrz n ie m ie c lc i.  posfń'ioli8 s o b iu  wcizw ac 
pubiliici/jnio ai zeitl fttawćflteils® a że ib y  o ś w ia d c z y * ,  o z y  
tum taiim cm  ito s io d z a o iiii  l? b y  w  tlnuu 1 l ip c a  j .. 
Jctffial wtiaidftinośoi: o  t a j n  y n  t r a  fe < t » c  i  c , 
k t t i y  2 0 ,-w a ity  'zo s ta ł w  j w d e d n k i  s t t w w io y i  
Vos*yj'3'kte'j, n m o c ą  któiMBgU) c a r  j&ol ôw-d^ZićiŁ s ię  
tiflSzę ipretKMisye d o  n ie m i ectoiieb t e r y  to r y  óuy pb. 
łew B j sit-romiie R ew ii p o p io r ą ć . D eid-airącya. IcMin- 
cSeirEa ■zaw iera w ie U d o  n ied o K ła d in o śo fi-i Bsoc-zy- 
*viigte ikłajm stYta, awMetScssa, 'OO tlo ^ n o li, p i z y p i -  
^ywsuaoj ipr^oz ntiecio P<śn)cairćxniii, isJcioIiy P o in ­
c a re  i&tzaił po'dp>ii.-Jać tnufcUaifc beiz w ieid-zy^Briainda.

*l ’ar]aiint':n!t wio, w  Jtó 5»poRób roizepirały się 
Kyiylpsndłd. Na.« ..i3.,taW&o roBnwwy z carem , itjtro- 
ba i mferopmał Do-umc-rgnc od BnLajida pelfflonio- 
jOK̂KSbuto dio spiisaiuaa' aidtu o  prayrrocfeniii cara, 
żb 'paiiTze maisize żądanie # tffllw 6ua' 'nam A 1 z ta 

y  i i L o t a r y n g i a '  że poaoEt&wi nam  wol­
na tOito w ■wy^z.łMBfiu rękojm i przeciwko 
w^zbildiyjxii: nowemu napadowi, & to* nie przez 
aautksyę Rir Wiary ety po lewym brzegu Rewu, 
id ^ ip n 2®- 'Uittyi-to.iaorńe w ualziile ippinzdby z tyc.li 
^ ly k n w ó w  iat®aiwisłc{fO' p a l i w a ,  k tóre poda- 
b.nie jaic Belgia chroniłoby m  od wpływów z 
M z a j ie r m u
ntÛ ' - 0 mldleiliśmw nijgldiy :uioizynić tęgo, oo ucZy- 
* . ^feauainck. -w rek u  1871. Mamy tedy prawo 

>k«m.<5l-eraa przeciiwsitawiić foraiaJ- 
RS Zżiid>irze<̂ enii!e. Kemclerz zna M'id'0'oz.n.ie teik-st 
■ i&iw.- k tóre w luijmi 1917 uolku wymieniliśmy 
^  P o tą p sL n n g u  i plezwolil sobie nB sfutezowonae 

“  ‘treóai, iajk ho •ucEprił słynary jego poprzednik 
>-e®fcS2ą Bmsiką, ę j y  raąd m syj^ki uzna za sto- 

W*wiPe 'ogłosić te  lfcufcy, wio będzifemy się temu
spirizeeliwbie.

. Z Ćbnitmi&i .« ’■ 'k o w cierz  p i ln ie  w y^ b rtaegśf
Ueizyiiieiniia r.-.jmiarika o deklanacyach, któro

vr daiwi 21 m arca i za ipoamoicg których 
itoiiCriiste Ik a u ic y i •ocfeznicfflsin wisiftGrą poIit\7kę 
Bdlfcbj/iczj1' i gwałt/ownycli ajuekisyj. Kanclerz nie- 
nmocdd zapomąiiiał nb umyślnie o  mowie, k tó rą  
Yppgteikan dniiia 2 2  m aja wr Izbme deputow anych , 1 
«■ w k ttfre j 'oświadczyłem, żc bYliłiyśmy gotowi 

noizipnazęc1' s TOztinząbań celów woijemiych z 
M l j g  i.że zawarćiie poJboju byłoby 'Znaczmic u-
S T ^ f c W y b y  nairód miearricclki., którem u nie 
i e -aaiury p i w a  do życia i ncizwoju pojął, że 

i\ pofcufj,^ opartego na praw ie 'riairodów. 
^Kanclierz ponriuiął miłezeniem noriządek 

9u 'e-‘*n’f‘h k tó’-v po  twjiny-ob poBiodzeniadi otl l  
“r  ° .% iw  -nwtni jednogłośnie uchwalony. Bo- 
Pnerająe ti.?; urząciek dizienop, oświadczyłem, 
f® ®«e uprawiam  pobłyki tófyjź&cśp lub imdbo- 
Jóiy. rp0 ggo/kufy gig 2 połityiką francuską. — 
Ale to  byClo ow a polityka', keórcj naparły i zgu­
bnie (uderzcniia nmsłeliśmy wyRaizymać. Tak jest 
— wzlląofcaliśmy pod uciskiem tej ]joluyki 
precz 25 Lit, a  adwmt, k tó ry  ozlteiaj wziąć chco- 
1113-, mi© jest ©dcm!om ujomznriieinila, łeca odwe- 
ćem, k tó ry  poiega n a  w cieleniu do  prawa, -naro- 
wwjmrafttóeffiwioścł, wolności i równiow^fgt, jak  
sine flBnjifigą we P]"ancyi.

»Ą m łudźm y się focmnlainl! Znamy -dobrze ich 
za^niaoy.  ̂Chcą aaanącdć depoikrucyę światową, 

.^;zliie‘Ciie wiiarę, jafcobyśmy szukali zabo- 
Ale — my --Hukamy praw a i sprawSedli.wo'- 

. > °hceiny ■i.dzyskaó te rowineye, k tó re  nigdj 
P^esUa-łj, być francuskiemi. 8ą takicmi <i 

pdyż same oddały się FraaicyL — 
•' - wielkiej rcwołucyi 'z rdfeu 1790 przy­

były m  m-ocaystoćć federacyjną ' oświadczyły, 
te  iączą się z Francyą. Od tąj cbwdii żyły ży- 
cSełm rMncu-s-klom, były częścią Framcyi

»A kiedy nam aos-tały wydarte, ezuliśmy 
■wsayBcy, że tej azłaicbetmej F rancy i czegoś 
kuje. One muszą, w rócić do Fnajncyii, gdyż'5tó 
miej należą — g % ż  nie należą dć tych, k-tó- 
rzyuzateiali je gwałtem, tw ardem  praw7em w oj­
ny, wzga-rdtonem przez nas. Nie chcemy amek- 
ey>j am mocy gw ałtu. Chcemy pioprostu oddania 
mam tego, co dk> nas-

Visip'Omnaa.w:SEy ponownie o porządku Kfefon-
nyim, uchwalonym po ta jnych  posiedzeniach 
laby depntow-anycli, mówił Ribot:

»A -teraz ]AcśY'kidają nam. że eheem y aneksyj. 
Ro ysst zbyt- nieoiręozaiy manęws1, ażeby miał ko- 
gtoOaołwick złudzić, a  zw łaszcza dem okratycz- 
no masy narodu bosyjsOciego, k tó iy  wrogcwds 
chcą oderwać -od sipnzymiei^zcuców, praedsławia- 
jąic mu w fal;?zyiwem świetle uczucia demokra- 
0ę* frameusldej.

»Ozcgo chce kanclerz? Usiłuje ukryć taruićLuu-1, 
9ci, k tó re  odezu-wa, cJrcąc ofooślić cele wojenne.® 
Nmamiicc i ówaranki, pod którem i zawarłby po-' 
kój. Usiłuje zwłaszcza odwrócić uwagę od cięż­
kiej 'olilpiowdedzialności, k tó ra  spada ma sumie­
nie ccsarrza- i jego doradców.

»'W diniu .oo og-łoszoiniu poetainiowien, k tó re za- 
yialdły dniiia f f  iipra: w Poczdamie, gdy roziważa- 
uio wtszyst.kie BkutJd ultim atum , mającego bvć 
'.-•ikionowaneiin do Serbsii, ultim atum , z którego 
musiała wywiązać się wojna, w dniiu owym po­
dejmuje kanclerz odwrócić w tak i splosób uwa­
gę.. Je s t ,to bazGasłuPiścią, jeżeli iktoś ipoisuiwa się

mi zapaść ostateozna uchwala co do te-rmmu. 
iw -któryaaby zebrała się koiuerencya pokojewc- 
socyaliBtyczj.nia; w  Sztokholmie. O tern socyali- 
ścr fra.nciiLscy -zostaną w odpiowredniej chwili 
isaczegółpwio poinfonmowaini’.

Rotterdam, 3 sierpnia. 
Ponoszą tu  .z rfowesro Jorku:
W edług ostatnich inforenaeyj, 'przedstawiciele 

isocyalistów am erykańskich oświadczyli yuż< go­
towość .swoja do wyjazdu do SztoWsotes* 'Ctraiz 
azy.nn&gO' n-dziaba w  jpukojowych konferen- 
c.ya&li. bo  do wsc®&gółów decyzya jeszrcze ni© 
izapadła, l&ca w'śród soicyalistóu' emorykaiiafci-eh 
a g ita c ja  z;a wytslamlean do Sztokholmu własnych 
dplegatów  rOzpow-szechinia się a -każdym p ra ­
wie dniem.

Szwecya.m m y kg a
Genewa, 3 siwfflpnia. 

Kierownik komfeyd' sawenldsiej, Lago: -orano, 
óry pojieeliU. waz' iz komiisyą z Ameiyiki^ao 

iSziwecyi),-pioiwirocił do' Sztokholmu, nic nie wro- 
raiwiszy. W edług »:Pafcit P«rislfcto« ośwn .a-w/i. 
Wilson, że S zw ecja amis-i się zdecydować: ałoO 
w dalszym clągn dostarczać do Ntenułce ż ełaza. 
■i drzewa i zaniechać -w!sae^kieS0 handlu * Ame­
ryką, lub odwTobaie.

Rgprcssye ainBryKańskie.
Rotierdam, 3 sierpnia.

d Stanów Z-iednOczony-icl: ' ezwait związieił 
Sk4M»w.n-.-«v. br.WirAników J>ln.-u.ui3triat of tbe

do żądania od nas raichunku z naszych z'amia-j
©ów. Zresztą ęio. awlralcamy się do Niemcówy Uocyałfe-ytcznycŁ rocotaików 
'nciz do św iatków  lub u czes-t-rików te j wojny, | W orld1®, "arżeby izaipizc-stati agikjcyii' przeciw w  
A-tć/zy wiedzą że nn dnie duszy framcUErkiej sp:o- wojni© i wykluczył ®© 9 S £ $ !Ę ti ^ '^ h k m h  
cz-yfwa giębodde puzywiązaimie do- zaisad spraw ie-'N iem ców , tud-zk-ż icizNpków krtorzi sym-r.aty- 
d/liliMości, d'o poszanowania pj-awia narndów, tu- -aiają, -z- N ie m c a m i. IV razie o d m o w y  jtząd 'z-aigtoizrł
i!*  „ 1’     .» . J. • t • •co mogę poiydedraicć, nrważa.jąc się ną, 
wot mc; te, że mnie nasi nicpt-zyjacielo nic zvo- 
'ziumioją — do praw-dziwej wis-piiiiniiLa.loimyśIiri.ości®.

Z  Raśy Stan y.
(Korcsp. »N. Reformy^).

Warszawa, 1 sęerąinia:.
-Rajd#: S tanu fconiuniikuj-e,, że- wSaldzie au-stro- 

węgierskie a-aawadomjły, że nie w i& ą żadnych j 
przeszkód do natyclrniastow ego objęcia sado-' 
win!"t-wn i szkokrie-km prze? wladże p o lsk o  o* 
.az  iże me m ają niic (przeciw- tentu, aby urzędni­
cy 'nin!S'taio-w-ęgi.ersicy ipraesizli, iczas.ofWO' lub na 
siało  ido aidmłnilstaiieyii ipolskioj.

0 Alzaeyę i Lotaryngię.
Budapeszt, 3 sicupnia, 

>-ł?<ss8cr L’oyd'« [don-osi fe Genawy:
Frasa paiystca żywo zajmruje ®ię ■ncwmlacya' 

mii fleaewderza niemiecki ego i 'zgodnie' oświind 
yźa, że Fmneya' musi; edzysikaó Ałzacyę 
taryngię.

i Lo-

0 ksnferenoyę w Sziokj^olmie.
Amsłerda?Vt, 3 sierpnia.

Głóiw-ny kbm ite t hobotidczy w  Loaidynie wy­
sia ł do- P aryża swych s|pecy^lnycli ipaaed&tiaiwś- 
cióli .w calu zmam^ma rządu franicusiaicgo1 do 
uldzióleniia- so cy a ^ ro m  franeufakam. pożwioienśa 
na wyj»»d do SzlaWjpIwp. Socjaliści- aiigicls-cy 
ebeą odlbyć dniu 10 b. m. iw Ar'ainclieste.rfz,e 
■kongres ws-zystikiicłi partyj sc cynilstyciznych j 
'liobotoiczycb"* kraiju, gdizie- ma pomiędzy inne-

'zwiią.zikoT. i roowJąKt!flW®ffl'»
Na wzór aingie^ter rząd . imeią •raamiii ®arz?- 

dzii spiisywa-nie. tycłi Mr®1 krajów  ^neirtralnych, 
k tó re są  ipófltejit&jiie o  u-trzymTwain.-e stosunków  
liandŁowych a  Niemcami. Chodzi zrwłaszcza o 
firmy, trudniące się wwwozem z  Ameryki połu­
dniowej.

s u m  i M i f i ś i s u  i  m \  i i l M f
Bera, 3 sierpiua,

. Wedle wWuh-ośei % Jass , w- crbecaye.h opera- 
cy-nch arnm  ruóniuiiśirkj obok resyjStuega gon-e- 
ra-ła Czerba-czewa. bkwao udział tak ie  am ery­
kański geiArMl Hhgłi Scott z gronem oficerów. 
Znajdują, się w jn>miiuńdkjm uKtabie generałnym.

Grecya w rękacli koalieyk
n Berlin, 3 s-reupnio.

W edle fs-Iegramu z Z nr- cim donosi’ j-Ocrrietre 
della Srt-a<t:

Grecya p r z y ś n i ł a  ?o ugody londyńskiej,
mocą k tórej zubowią.za5!a, się nie zawierać o-d 
ir-ębncgo fiakojiu.

Prześladowanie bolszewików.
Haga, 8 sierpiria. 

feUanjdeksblad1* ddae a  ae  Satokłi&lm.u.:
Wtedle wiadonroiśca’ ze zródleł firflaińdkkicb, 

po-lidya rosy jska usiłow ała w  FM rtodyi nuwięzid' 
bolszewików, k tórzy się tam  schrctlili. Rząd 
fiailajndzki s tanął -w obronie bolsHewików, co 
wywoła nówe s ta rc ia  ipoumędzy F inlandyą w .Ro-
ay-ą--

Lssun.
Lugano, 3 sierpniiai 

i-Ccrj-icre della Sera* donosi wbrew damnioj- 
sżyin pogłoskom, jakoby Lenin satn sTawił gfę 
władzom sądowym że Lenin- został areśatSwa- 
ny w miojst-Oiwości fimandzkiej Oe-zeri.

I M m m  M 1 . 1  i  i  t m
Budapeszt, 3 sierpnia. 

^iPesiter Lloyd* donosi z łL.paran,łw: 
Roniafiresike, cywzjkty delegat rosyjskiej Rady 

R. ż. na froact-e został przez żołnierzu skrę to- 
b-uczo zamordowany.

Polar' w  Jałcie.
Petersburg, 3 sicrpnial 

R tersbarska  ageawya telegraficzna donusl; 
GwiiiłtorfWDy pożar s-nis-zozył 

Jałty  na Krymie.

^ r

< zęe e air.asta

Pfżeosw poiityrs w  armif.
S tu ttgart, 3 sieipnia,

So-eyalistAiczny poseł Keił zwrócił się d o  wńv 
tembe-rskiego anśnistara wojny z następającetnU-n'. 
pytaniem;

»Cfey pan  minaeter wojny gotów E a p o b i e d ż  te­
mu, ażeby o fic e ro w i ąmdezas oboawa-uia- służ- 
bo.iveg-i> ze scYjmi podw ładnym i nie lżyli, i nie 
podawali w  ipodejozenie .przywódców (politycz­
nych, cieśząeycai się zaufaniem awrodb. tak , jak  
to  aicaynp (podipuSuownik Messner, (komendant 
batalionu p a łk u  rezerwowego Nr. 130, kió -y
wobec swych łudzi posłó-r.-, ośw iadczajątyeh 
się .za rnoicojem na (jmdsta-wńe (poucnziiamenia tńfc- 
awaff shiiiiofotsmi i izd.rajcama.i«, oraz. posądził 
i-c-k, że są  .przukupioni pi-ze;z Anglie. Podczas n- 
p-du jpodipiiłkownik Messner roadizietoł Odbitki 
arrtykutu d-z-en.niikar3kLegcv, k tó ry  feaiwierał j-o

wn tberBćfcska Te są znow tak begate, że w nor­
malnym IżtsiPwywożą- nadmiar swego żniwa prze: 
Odessę Aby sobie wyrobić' obraz zapasów zhożS 
w tych okolicach, dość powiedzieć- że -według tla  ̂
centralnego komitetu statystyczncyo z 1 listopad* 
1916 roku, wolnych dla hahdlu było na Wołytu» 
1.148 ton zhoż3, na Podolu 8.200, w Kijowie 17.2®l 
w r.eesarabii 37.228, w Chor.onio 151.184, w Jek.> 
terjmosławiu 101.960. w Tauryi 139.400. Za wselr* 
dnia gianicę tego obszaru uważa sie Dmep-i. Pod 
kreślić należy, żc to były iiośc; 7.bc ż:i, odiianc dc 
handlu 1 listopada 1916 rokm Gdyby ląoaassrwi 
centralne ząjęiy te  obszary im tych miast po ir.i 
wach/"cala powyższa cyfra zostałaby oczywiście 
o wiele przekroczona. W foku 193 4 zebrano to ? 
il.S  miBonów to-.i zboża. Teraz dostałyby się on( 
zwycięzcy. V. ysńka stąd, żc otm-zywa sprzymierz©! 
nych musiałaby się rozpocząć riatyeb ciast po itif 
wach, to jest w lipcu.

Jakie byłyby geograficzne cele operacyjne anai) 
sprzymierzonych? Aby zdobyć najiircrdzajnlc-jwj 
obszary, musieliby sprzymierzeni skier o i ać m. ć, 
gióvvjiy cios na. obssar Balia—Odessa. Tego mor: -j 
dekazać, atakując całą swoją giówną siią od swe, 
jego frontu rumuńskiego.. Ale ten a lak sam nn 
wystarczy, ponieważ wypadające siamtąd cząśió 
wojska m-ocarstw centralnych mogliby w kierun.' 
ku o i  Kijowa być zaatakowane przez wojska jo; 
syjskie od flanki i z tyłu. Aby temu przeszkodzić 

iahAy. armie państw ęenfr.ilnvch uderzyć i 
, (d szuru lwowskiego w kierunku na Ivijóv,T. —

Zabezpieczyłyby przez to północą?- flankę

dóbno .obclgi-

Ro^yaosn o k o n tre f& ^ yw lg  
państw csntrafnysli.

W *11 usskim Inwalidzie* wybitny członek rosyrj 
skiego sztabu generalnego, pułkownik Andogski,
jeszcze przm rozpoczę ahsi kc-.itntfcnzA-wy m.o- 
c.miśtw centralnych ą» ^wirizatł KI- »-V'v:ąc.utąc. 
do swojej przepow.edni ciekawe, choć nie edkiem 
trafne uwagi co do przyczyn, skutków i celów tej 
konlrofonzywy. W artykule tym pod tytułem: 
»Przys7,ła kara za naszą bierność* czytamy między 
innemi:

»W, związku z coraz większym brakiem środków 
żywności w Niemczech i AustroAYęgrzeeh, sztab 
generalny sprzymioraoyeh z pewnością zwróci uwa­
gę na nas-ze*żyzne południe i spróbuje -m m f-trj, 
cieuzywą opano-wać obszarj- na południe od Pole­
sia aż do Dnie-mi. W tych obszarach poza. naszym 
frontem znajdują się przedews/ystkiom gubernie: 
Wołyń, Podole i Bessarabia, ja dalej guoernia Id 
joteska i chersońsku, do których wpros-k- przjdyka- 
ją gubernie: jekcterynosław-,ka i taurydzk u

Według ilości rocznych plonów zboża, cały fen 
ol-szar rozpa-ia się na dwie części, nie przedstawia­
jąc© dla naszych nieprzyjaciół jednakowego inte­
resu, Północny pas mniej obfituje w- zboże, szcze- 
gó!fi?o tam, gdzie zbliża sio do frontu bojowego, to 
jest w guberaii wołyńskiej i podolskiej, tylko w 
okolicach, bliżej Dniestru, to jest w- guberni kijow­
skiej i północnej ehersońskiej, mogłyby .państwa 
centralne znaleźć nadwyżkę. Bo części południo­
wej należą także gubernie bess.arabrka i południo-

STuzy-
mierzonych, popieważ na póluoc od linii Lwów—{ 
Kijów leżyr obfite w- bagna a ubogie w arogl Pol t 
sio, które m e pozwala na skupienie -większych roi 
syiskieh ciał wojskowych do uderzenia przez Ili-, 
jćw j na południe stamtąd Zdobycie Kijowa ż£| 
i‘- loby dla spwyniierzonj-ch nader ważnem takż^ 
ze stanowiska wojskowo-politycznego*.

Pułkownik Andogski wi-ąońcu twierdzi, że w p p  
Środku między postępującemi naprzód koluirmaai4 
wojsk Lwów—Kijów i Bukareszt— Odessa powin­
na się odbyć jeszcze trzecia ofonzywa, na przykład
od Stani^ławowła ku omerynoe.

Dzienniki wiedeńskie, zamloszczając powyższy 
wyciąg z artyłiidu rosyjskiego pułkownika- zamie­
szczają zarazom rótrnobrzndący komentarz' że 
strony miarodajnej do owego artykułu. Koraontari 
ów anzywa artykuł Andogskiogo bystrem studyum 
stwierdza, jednak, że myli się on w kilku punktach 
Po pierwsze Orf eh żywa sprzymierzonych nie jest tai 
zwar.C oieozywą głodową. Zapasy państw cen Pal 
rych si dzięki organizacyi tak rozdzi -łone, if  U 
nr.ńr.tw-a mocą sie żywić tern. co same mają. Mo 
Ac.woścr zaopatrzenia atmij i głęb; kraju w środrf 
żyY.-ności nie uczyniono zawTlcmi od różnych przy­
padków ofenzywy. Moc-ars twa centralne za? tako 
wał ponieważ je zaatakowano. Ofenzywra ich był 
li odpowiedzią na. ofenzywę rosyjską, pod Stani 
słav/owem i Brzeżannmi. Rosyjskiej rewolucid da 
no czas dojrzeć; nie chciano zamętu rewolucyinegi 
uyzjśkiwać w celu v.-ojlkowego pokonania Rosji 
Lecz przywódcy rosyjskiej rewolucy — powiadś 
kcmerdUTZ — którzy tak cz^*> mówią o prawią 
stanowienia narodów o swoim łosio, ciziałar- ina 
C7ej. niż mówili. Podobnie, jak carat, zaprzeć t 
się bezwarunkowo koalicyi 

Komentarz nie cucę nic powiedzieć o przyszłość 
obecnej' ofensywy, aby nie burzył niczyi tli nadziej 
lub nie wywoływał nowych, nieuzas-admoujrch na 
d/iei Należy stwierdzić tylko kilka fakjów. 1'rzo 
łamanie frontu rosyjskiego odbyło się na przestTZ6| 
ni zaledwie 20 kilometrową dziś ofenzywa eprzy 
mierzonych odbywa się na przestrzeni /aiedwij 
350 kilometrów. W dziesięciu dniach wojska spi-zy. 
mierzonych już przebyły drogę, długą na 100 kilo 
inetrówr w linii powietrznej. Szybkie te operaty) 
pizypominaią energię kierownictwa wojennego^Na 
ncieona I., a bohaterstwo i wytrzymałość a-mii ni,- 
stoi w tyle za czynami *w'ielłdei armii*.

m l p s l i t e l i l93(0 iWuSUS;*,'
w Kumianccwskifcj bibliotece,

n .
}V dalszych dokunicntacli teg-o cickawegio | 

żhiói'u anajdujemy cały szereg nozkazów i cyr- 
^hlarzów .maczehidta miagba W arszawy (od 24 
HlJ6a do 15 Jlutego 1804 roku*). K ażda prokhi- 
^4'Cya jest opatrzona pieczęcią naczelnika, niia- 

% j- phiiójną herbową tarczą Pt>M.ił Litwy 
' Hast a. krótewihką wioruną, -z naociisenn u góry 
b>ząd huto do w y u  dołu „Naczelnik m. War-8Ła\Yy<ę

W ro-zkazit dziennym z dnia 9 sierpnia 1SG3 
1 naczelnik miasta oznajmia, że wolą rządu 

‘Tcdowcgo jest, aby dnia 12  sierpnia w rocz- 
Icę TTnij Litwy z Polską dzień ten „przeszedł 

?P^ojrwc boz szczególnych oznak uroczystości, 
Uónaiby za pozór do nowych gwałtów  posłuży- 

f  o-ijchodzony jedynie poiważną i pełną go- 
dDBfeea. postaw-ą muasta. W szeregu następnych 
r% k? rótv ogłoszona jest imienna lisia  osób, kió- 

ńnika.ą podatku narodowego lub wydaliły 
x3 samowolnie z kraju, oraz tych osób, które 

|  idący wyroku trybunału rewolucyjnego za u- 
nW'.odnio,ne szpiegostwo zostały śmiercią ul?ar 

ro4ie.
_ Rozkriz dzienny naczelnika z dnia 11  wrze-

g Jsta tn ’ rozkaz naczelnika miasta wydany był
* e='P«a ifó-i rrncu, 3 dni po powieszcnii! Trau-

?atl 3 ^ 0r- rzadką i ciekawą broszurę ,.Die 0"gani-
9r- °.n polniscnen Aufstandes 1863 i 1864. Be-
tłri it -'L,'liacń olfiziellen (JueilPii (głownie według
śszlm ‘/epowa). Berl-n 1868. Autor nie znany; o-
p, .^scic pisane w duchu anlipclskim. Egzem-
ę, > -bliotcce muzeum Rumiane, które udało
dfiahu ° 3iUKać- mimo że dotąd zdaje się mc jes, 
-^ tło g o w a n y

śnia 1863 roku napisany jest pod wrażeniem 
wyjazdu ; W ar awy wielkiego księcia Kon- 
sianitogo. Wp^cc obietnic represyn naczi laik  
ponawńa zakaz płacenia rzatlowycn podatków' 
i liczy na  posłuszeństwo mieszkańców W arsza­
wy w sikultecznej walce, z wrogiem.

1 hiia T9 YTześnia powstańczy naczelrik  mia­
sta  objaśnia obywateli, to  z polecenia rządu nar 
rodowego został dnia 19 b m. w ykonany za­
mach przez kilku ludzi ze straży narodowej na 
generała Berga, k tó ry  jednak „śpiew/mej uciecz­
ce z miejsca wypadku i parrcprsHfwi, jak i Łosi, 
na ten ftte wińion -o cal cmi o żypią.“ Knvaivj- ten 
zamach, 'którego rendejrec : b2 p z.n'.szczenie i 
skonfiskowanie dwóch domów hr. Andrzeja Zar 
moyskfcgo, k tó ry  z r o z k a ^  cc^irza wówczas 
pracdjylwał w  granicą,, wifgc. nici iraćjg-t oazy- 
ił&śeal brać aidlzilalu w -tym igałin»ciliiu, był, 
jak  rozkaż naczelnika m iasta tlómaczy, ko­
niecznym bez względu na skutki, gdyż tymi tyl- 
W  'sposobem można było zwichnąć i sparaliżo­
wać system atyczne wprowadzenie coraz to 
sroższych, a  starannie obmyślanych jśrodkow u- 
cisku * Cyrkularz zazmtjanua nas,, zc najgoi- 
szyni kro-kiem samowmli i ment dści przeciwko 
już nie ty lko  żywiołowi połbk^em.y, ale i religui 
katolickiej jes t fak t sm utną, że prawie wszyst­
kie kościoły i klasztory w Wwpozawiejsą obecnie 
zapełnione żołdactwem. W. kościele I\ ą-picy&ów 
n. p. żołnierze dopuszczali cię profanacyi m iej­
sca, sprowadzając kobiety publiczne do zabu­
dowań klasztoru lub w kościele Augustynów, 
gdzie przy odprawianiu mszy świętej przez je- 
unego z kapłanów' staj© żolhierz w czapce z na­
bitą bronią przy ołtarzu i „obecnością swą urą­
ga obrządkom  religijnym ,“

Trybunał rew olucyjny poddawrał cale życie 
obywateli ścisłej i surowej kontroli. Tak n. u. 
wr jednym z rozkazów (z 2 października 1863 r.) 
naczelnika miasta dowiadujemy f-ię, że wl rśei- 
eiel dridcarni J a n  Jaw orski, k tó iy  sprzedał ro­

syjskiemu rządowi drukarnię „wbrew wyraźno- 
nui rzporządzeniu rządu narodowego i mimo 
dwukrotnych ostrzeżeń, że zo-stanie ona użyta 
do urzędowej gazety „Dziennik Powszechny", 
zostaje skazany na u tra tę  prarw cywilnych i bez- 
p o w o in e  wwgjiame z k raju ."  Cały szereg oby­
wateli jest wymieniony, k tórzy  wnale nie jp ła ­
cili podatku narOuCwego lub odmówili udziału 
w pożyczce 'przymusowej, między innymi wy- 
mieuiony jtfst z szczególnym naciskiem hrabia 
Seweryn 1 rnLsid „znany już dawniej jako: stron­
nik rządi; carskiego i p rzebyć ający bez pozwo­
lenia rządu narodowego za granicą. Do czasu 
wyeg^ztkwowajrht podwójnego podatku n iew cl- 
no jf» t wclrodzić z mm w  żadne interes a. pienię­
żno lub ojdacać nal«ż mość." R aport donosi wre- 
szc.e jeszcze, e jeden z koanisarzów X cyrkułu 
przy rabunku pałacu Zamojskich ty le nakradł 
dywanów, że wysłał nimi podwójnie waszystkie 
pokoje sweg» nr szkanor. i jeszcze podzielił się
• p sr cni pomocnikiem.

Zaznaczamy jeszcze że do dokum entów do­
łączone są 3 puste niełreskic blankiery, jeden 
ze znakiem wodnym „Rząd narodioiry polski", 
oraz dwa z wy druków <.nemi nagłówkami:

..Rz. nar. ydział nolicyi." WaTssmwa.., 
1863 r." .

Najciekawszy jest ostatn i dokumen.', jest-to  
wielka p ro k U m c y a  Jtografow ana i od tytuiein 
„Rząd narodowy Polski do Europys ‘ z dida IS 
marca 1864 roku.

W ażny ten dokum ent stwierdza, że o ile rząd 
auAryaoki w roku 1863 udawał, że występuje 
przed światem, jako gorliwy obrońca Polaków, 
jednak tajnie pom agał rządowi rosyjskiemu, u- 
przedzaijąc go dy 'ka-etnie o w szystkich ruchach 
w* Galicyi. Ponieważ z/as ołmenite „pow itanie, 
które w-brew wszelkim oczekiwaniom drogą już 
zimę przetrwało, zmusza rząd  auslryacki do 
zdjęcia maski, k tóra zresztą była zbyt przejrzy­
sta" , wobec tego ogłasza stan  oblężeń^, w' G«r

licyi według starej recepty „diwide et iinpera". 
po  zaś do rządu pruskieg-o, to „otwarcie w y­
znał, że w ytknął on sobie desjjotyzm, jako sy- 
stem-at polityczny, k tó ry  nie tylko u  siebie, ale 
i w 9&łej Europie chce w stan  normalny zamie-
mc.

A kt kończy się uroczystem  zapewmieniem, 
że: „Między trikiem4 rządam i jak  moskiewski,

1 nustryaeki i prufsld, mimo pozornej zwady, 1  
* samej natury  rzecz-y. musiało istnieć zawsze ści­
słe porozumienie, jare ty lko  o sprawę niena­
wistnej im wolności chodziło, dziś zaś mamy 
nie już zwykłe porozumienie, ale znane dobrze 
Europie święto Przymierze, chociaż ścieśnione, 
zawsze jednak z tenuże rozleglemi planami, 
również dobrze znane mi. K to tego dotąd jeszcze 
nie wadzi, ten  chyba gwałtem oczy na to z a kry7 ć 
pragnie.

Polska, istnieć będzie; bo istnienie jej dla po 
stępu ludzkości jesr. nietylko jX)trzebnem, aie i 
koniec-znem. Czas zmiłowania Pożego nad nią, 
hak nroent ufamy, już niedaRki, a ci, k tórzy 
teraz pod przwmocą jęezą, ty lko  razem z Polską 

'trzym ając  się, swobodę swą. odzyskać mogą. 
K ażdy zaś. k to  .rękę nam poda. wesprze słusz­
ność i prawo prze* iwt gwałtowi i bezprawiu, star 
tli© pp stronie prawdziwej wolności w walce 
prze.Ćfwk© despotyzmowi i -anarchii.

.sJNzyiciśnienli 'cóiłą ;j?atęgą zaprzysięgłych Wro­
gów' nteszych, odzywamy się do Was, ludy i rzą- 
Idy E uropy i 'odzywamy się m e głosem błagal­
nym , ai© siewami1, przypomiaiająccmt wam 

(wspólność cclćrw i obowiązków' waszych. Nie 
śprzj-stoi jęczeć i  błagać temu, kto  w ystępuje 

v imię obrażonych i  podeptanj-ch najświętszych 
obóiwdązków nasaj'ch, k to  z niezachwianą w iarą 
w  najświetozą sprawiedliwość, bezbronny p ra ­
wie, praeezło cd  roku walczy z rozwścieczonym 
wwogiem, nie zw ężając n a  liczbę i siłę zbrojnych 
bińnd jpgOj ale n a  świętość swej- spraw y i bro- 

iniojiycL przez siebie zasad*.

K ilka tych wwpomnień. wyciąg-nięi ych ze ato 
••yeh dokum entów dla- przyponuuetnifi. naszej lij 
s to y i ,  powinny służyć juko bodziec d la  history 
ków' do  dalszych studyów i poszukiwań w bogu 
tych w' naukowe skarby  euchiwach: i bibłiots 
bach rosyjskich, k tó re  może dadzą wiele n j  
wyi&h i  nieoczoldy-anych rezultatów .

Na. zakończenie podajeiiA -krórki spis 45 do 
kumenlów'. zaTżatifcfch w  teczce, których ciekaw 
ssę szczcgóiA zesta-h' przedstawione.

' SPIS.
N r f —5 >Rozlrazv dEienne rządu narodowe 

go* (16 i 20 kw ietnia, 20 m aja i 1 czen.es
i 863 roku). .

y r 6—10, 13—14 i  16. »Rx*zkmzy dzienn  
wydziału rządu nairodowegc. i 10 czerwca, < 
i 22 lipca, 14 -wiwcśnia.. Regulamin piechoty etc 
bez daty  i 22 sieronia 1863 roku).

Nr 11. 12. >B1 pikieta rządu maredowego*.
Nr - l i  17 d 18. »Ptoklsniaeye rządu narodą 

■w-ego w Jcwestyi pożyeeki narodow-ęj (5 Kp«a, ! 
września i 20 nc.zdzicmika i .. 13 roku).

Ni 19 »Rozk;iz rządu narodowego* (21 pa-  ̂
rilaiienika 1863 roku).

Nr 20. 21. fclnstrukcya w-ydz-iału spraw  wę 
wnętrznycli rz nar.* (25 paźdaiernsl®, 1863 r< 
iD-.na jednobrzm iące egzemplarze).

Ni 22 23 ^Prokłam acye l-ządu narocoi eiro* 
7'20 pażdzicroiłca i  15 gradnin 1863 -rdku)

jyr  24 34 i 38. »Rozka.zy ncc&sbukE mictSii
Wairezaiww* ((22 ©aerwm, 2-4 lip a ;, 7 i 8 sierj* 
,uia t l  i 29 -w-ześnia. -2 i 8 'października, 7 g r *  
Lifa. 1863 r. -i 15 lutego 1864 roku).

Nr 35, ^Blankiet rz. narodowego*.
Nr 36, 37 i 39 »Pro>klfii lacye rządu narodo»ł. 

"?ogo« (1 , 19 slyciznia i dn ia  8 m arca 1834 rJ  
N r 40—4h. ? K w ity i obligacye og, uarodowiff 

p: żjrozld z 1863 roku*.
Mo&kwa, wr m aju  1917 roku.
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Kil —  powiada dalej Komentarz *-= nie m cŁ u t Juz 
twieazieć: technika obrony przewyż«si 6 tdiełe 
tchiikę ataku, atakować jest rzeczą trudniejszą, 
)ż bronić się, i dlatego wojska koalRyi nie mogą 
OKonać broniących się mocarstw centralnych, 
'le mocarstwa te właśnie ookazały, że ani obiona, 
li arak uie są w tej wojnie rozstrzygającymi escyn- 
tfeami, lecz taa, jak we wszystkich wojnach, bo- 
(terstwo wojsk i talent wodzów.

K  ETP TJ ifS F Z

I w s j ln t s /a  r o s y j s k a  s s M c  r e a o la c y ! .
łB kiew yja YTiedo.irosti* araynosza naistęjpu- 

ąoe mformacye wybduiegt ekonoma&iy rosyj- 
Łiego M. Tuhan-Baraiiowskiego o rtc-*unku 
jru-wincyi rofeyjcsikiei do rerwolujcyi:
■ Jak  zachowuje me prowdnęya, a cwteazc«a 
*ieś w stosunku do m g ry  wających się obocnic 
vypadk ów? Wielu przypuszcza., te  rtowotacya 
tozgrywa sie wyłącznie w Potersourgu, a pro- 
rineya jest o wiele więcej fumiarikołwansl. Dtło 
o no,wet powód do- wnioak u, ażeby fanfftytuttai- 
a odbyła się w Mo sikwie. Na łoss dnie pobytu 
nogo w gubernii pułta/wgkiej, gd®e od wielu 
fit biorę udział w żyd  u publiczmem, pozwoh 
tobie dać wyraz moim wrażeniom, wyniesrotiym 
tamtąd. Przedewszystkiem zaobyiem przejco- 
tanl-e, że rewolueya rosyjska nie Jest jakąś re­
zolucją petersburską, lecz raczej wbzechrosyi- 
ką. 'Tutaj n m rc  je są równie ostre I rUne, jak 
r sfolicy. Pod każdym względem m tca  się w 
(czy olbrzymia przemiana w żyeiu T«vwincyo- 
JaJaeon. Rewolucy" o wiele silniej wpłynęła na 
kształto-amłe życia prowiiiicyonalnego, niżeli 
rej na.

Dla masy ludowej wojna powszechna była i 
c-zosi-aje ezemś wytnuszonem, nie “ ypływają- 
tom z jaźni ducha narodowego, tak  eamc, jak 
Ip. woina z Japonią. Wojna ta  nie stanowi nic 
ąc-znego pr>in:ędzv Rosyą a  innymi krajami wo- 
njącymi. Dla wszystkich tych krajów, z wyjąt­
kom Rosyi jest wojna największą sprawą na- 
odcwą, przenikającą życie do głębi Anglky, 
ie-mcy, Francuzi, Bułgarzy walcizą o swoją e- 
.zysten-cye narodową z całom motżliwem nąpdę- 
iam sił. U nas — przeciwnie — wojna nigdy 
ie miała tego charaikteru. Car lotkazał i mu- 
lano pociągnąć na wojnę, nie mając najmniej- 
z "go pojęcia o celach tej wojny, a nawet nie 
łłareswrjąc się tymi celami. Przypominam sobie, 
wk w pierwszych aniaeh mobiliżak yt, ptraed wy- 
towiedzeniem wojny przez Niemcy, iniektórn y 
chłopów sądzili, że bedą walczyć nie x Nieni- 

s mi, leoz i  Fraucyą. 0  wojnie z Pkaatouaaani 
łąfcftły się jeszcze wśród ludu pewne mętne 
rspoimienia wojna z Niemcami wydawała się 
cuomkiSt najzipeiniej niezroznimilałą. ptoluie- 
/a-i Ind nie słyszał nic o wojnach % Niemcami 
w masach nie istniały żadne wrcg;e nastroje 

rzglęoem Nfemcówf. Skąd zresztą w makach 
ych miały powstać podobne nastroje? Dzłenni- 
tów Ind ten me czytał, a w swojem wLsnem 
ydu  nie znajdował wzgledean Niemców ła  
iiyeh powodów do nienawiści.

W ten sposób naród zmuszony został dó su- 
.ełnde niezrozumiałej dlań wojny, Której cały 
iężar musiał dźwigać na swych barkach. I 
zwiga1 ten ciężar dzielnie, ale boi zapału —  
'latego to wojna nie wlała iadmrch M  podnao 
'.o-óci w życie naszej prowinicyi. Naturalnie, 
dyby Niemcy byl blisko, gdyby zjawiło się 
uważne niebozy leczeństwo najścia naeanieciKift- 
o, to ich stosunek wobee wojny u1&g?by xmia- 
i£. Ale wojna rozgrywa się w famach, odle- 
łych oo właściwej Rosyi.
Rewolucya natomiast wsc.ząsnęła tyciem, 

fawincyi do głębi. G-dyby to była tylko rewo- 
lcya polityczna, zachowanoby eię wobec mej 
śwnie obojętnie, jak wobec wojny. Al* oma 
tyła ozemś więfcszem i dlatego wszystko ule- 
&  poruszeniu.

Obecnie prowineya jest nie di Kaoamk. Jest 
na Petersburgiem na małą skalę — te same 
tirtye, ta sama wralka- te stune nad,deje, to sa,- 
So u  żucie, a lepiei Dowdedziawscy — wiara w 
tielk> i zaraz m straszliwy bieg ivypadków. To 
uż nie jeest wojna, pi-owadzona gdzieś zdał? 
tuez innych. Ołmenio każdy człowiek musi po- 
fc m-ować walkę, musi zająć swe miejsce 1 dać 
upowiedi nn wołacie kiśto-ryi.

Oubernia połtawska jest jedną z nidiozmyicl^ 
ftóre je^TOae w całości są okręgami rolnymi 
I*wet główne miasta mają charaktOT "olnlozy. 
'omimo to. i tam uformowane zostały Rady ro- 
otniezo-żotnierskie.

do przy jęck. fatclioyzmu Jfcp. Cały Łan arty fa ł  
*I41at ppicra się na twierdcioiiiai, ie  Pcłacy na 
Wołyniu dążit do polszczenia Gżkół ofciaić- 
skichM Ra ten artykuł »Diła« ody^itwiedskl w 
ostała km dniach na łamach »Zie(mi Luhelski-2j« 
p. Tadeusj, Krzyżanowski z Tuiyczan, Jeden % 
wybifUydi ciziak^ow polskich ua Wołyniu. P. 
Krzyżanowski między innemi pisze:

*Spolec^ństwo polskie m  Wołynia, będące 
puzee. owe lat pozbawione mt.uki ,we włacu/m ję- 
zyicn, wie; jak'im diogocónnym i nkochanyii. dla 
każdego narodu skarbem jes-t szkoła ojczysta 
i dlatego też z oałą sympatyą oduotd tię do 
powst"jącego na Wołyniu szkolnictwa ulkraió- 
skiego. Stosunki pomiędzy ludnością polską a 
ofcraiikską u nas za wsze były przyjazne i aiie  ̂
ma oznak, aby miały się ^mienić ma gorsie. — 
Miejsow^a ludność ukraińska niczego innego od 
nas przy zakładaniu szkó! własnych nie zazna, 
jaik zaohęty i pomocy. Zastmcdz się tylko mu­
simy przeciwko tomu, żeby kzkoła była ośrod­
kiem ag itacji politycznej, co niejednokrotnie 
już niestety miału- miejsce no Wołyniu.

Gdy jeduu, x.e »zkół ukrahlskMj na Woiymlu 
łorgrnfeowała się i nie miał? jetz-cae gotowego 
własnego lokalu, Komitet PoRki z pełną goto­
wością udzielił nn pewien czas w godzinach po­
południowych lokalu szkoły po-lsldej. aby szko­
ła rkraićska mogła zacząć prędzej f inkoyono- 
wać. Delegacja. komitet<Vw wołyńskich ostatni­
mi czasy nrzyjęia w Wiedniu w ministerstwie 
spraw zagranicznych przez bar. Andrana. 
jmzedste wiając mu potrzeby ludności wolyń 
skiej, domagała się upaństwowienia- całego 
szkolnictwa wołyńskiego 1 to zarówno polskie­
go jak ukraińskiego. Dełegacya nasza poparła 
tto żądanie, bo my uważamj 'ssę też za gospo­
darzy tej ziemi wołyńskiej } los całej jej ludno­
ść więcej może nas pochodzić niż polityków z 
iDiły«. Dowodem tego jesa miedzy Lintuii pra­
ca komitetów nas/ych. które przez przeciąg pół­
torarocznego okresu tak sarno wydajnie wspo­
magają i opiekują się ludnością ukraińską jak 
i polską. Ale odnosząc się z sympatyą do szkol­
nictwa ukarmskiego, dibać musimy i będziemy, 
aby pokika ludność Wodynia miała- szkołę pol­
ską, aby dzieci polekie, ucząc eię z polskiego, 
elementarza, na dobrych wyioeły Polaków*.

f
K o za c y  zb a w c a m i R o syi.

ł \  iedeń. 8 sierpnia
j, »Wiener Allgemeiue Zeitung* donosi ze 
♦ztokholmu:

ELerenski inueniem rządu tym,caasowe«o we- 
sa ł kongres kozaków, ażeby ratował hoaor 

Łosyi. Pusedstawiciel kozaków kubańskich o- 
rviadczył, że kozacy będą dalej walczyć na 

ironcie, ale równocześnie muszą uaikio mieć 
łączność na stosunki wewnątrz Rosyi i na- 
yehińiast występować przeciwko fażdemu, f a ­
jo rząd napiętnuje jako wroga ojczyzny. Rząd 
*owinien utworzyć natychmiast armię kozacką, 
rtóra miałaby na celu zwa'czarnie zwolenników 
^cnina. Żądanie te  postawił przedstawiciel fa -  
’ak.'w dońskich.

a

S to su n ki aoiskG -u kratóskis 
na W o łyn iu .

(Knresp. »N. Reformy*).
* Lublin, 8 sierpnia.

Jak wiadomo, od czasu zajęcia Wołynia przes 
rojśka austTj^acko-wę.gierskie, na tym prasta- 
«ym terenie pokojowej ekspanzyi polskiej kul­
tury, poczęło się coraz bujniej budzić pnzytłu- 
hone p-zez moskiewski ucisk żyesue jpolakia. 
>statniml jzasy grono polskich diiałaczów z 
!\ utynia wdrożyło żywą akcyc w spraw'e usta- 
emia bytu polskiego szkolnictwa ludowego na 
nołyniu. Zwróciło to oczywiście natychmiast 
-awagę lwowskiego »Diia«, które na początku 
ego miesiąca w y k p iło  z gwałtownym »taldem 
iluco.wko pracy polskiej na Wołynim Odnośny 
irtykuł »Di'la« prze|>ełn':Ony jest wjrrr.yślania.Tr , 
>od adrese::i Polaków, jakotoź twierdzeniami 
ałszują^omi zarówno mstoryę jak i obecny 
hktyozny stan rzeczy na Wołynia. Są więc -w 
IowMdzJnIach rD:ła« takie np, argumenty, 15o 
udu oś ci polskiej wogóle na Wołynia nieum, że 
^łcściańsTwo uKraaiukit na' Wołyniu Jedynie 
jią zmuszone joetało przez opolskich panów*

Z  T y m c z t M  K d d y  S ta n u .
(Komunikat oficyalny).

Wurszawa, 1 sicipula,
W dniu 27 lipoc r. h. odbyło się 80 posiedze- 

f f ip m łu  Wykonawczego, na którym:
R o z p a r t a r n o  i p zy ję to  budżet Tymczasowej 

Rady Stanu m? miesiąc sierpień. Postanowiono 
óbjąć pud zarząd Rady Si m u  drukarnię przy 
musy KrakowBvi  ̂ Prztdanieśctie Nr 3, jako star 
mówiącą własność Państwa, Polsiłdego i piuwa- 
dzać ją pod nazwą: »Polskiej Drukarni Pai. stwo- 
wej*.

Zdecydowano przystąpić w niedługim czasie 
do wydania »Dzi«nrd3ca Praw*, pow- trzając wy­
dawnictwo to Departamentowi Spraw^dliwości 
Frae-.ddywame jesit również wydawnictwo 
»Dz‘einnika Urzędowego..

Na wni^jsek dy rektora Deęai łamembu Skarbu 
\. Ratansonia, uchwalone przyshąmć do zorgani- 

aowanis przy Depturtamencie Skarbu Izby Obia- 
fliunkowej, któraby mogła się stać podstawą dla 
'>rzvsźłej kontroli państwowej.

Przyjęto do wmdtomości, żo u Departamencie 
Skarbu opraoow uje się, k udzu lem znanego fa 
ehowcfl prof. Miclialabiego ee Lt uwa, proj ck.t 
ursimizacyi Kas rządowych.

Po wysluclianiu protokółu Konai^yi, złożonej 
z ks. Sztcbryna i p. L. Górskiego, delegowanych 
na źąclami  ̂ p Dzierzl iickitgto do epiawdrenia 
Kafcy i rachunkowości Departamentu Skarbu; 
przyjęte* wniosek tej Komisyi o  udzielenie by­
łemu dyrektorowi Dcnartameaitu Skarbu p. 
Dzierzbicldeuiu zupełnego absolutoryum za 
czas jego dzaaMn-Ciści,

Przyjęta do wiadonjoś«i, że na skutek starań 
Departamentu Spraw Wewnętrznych, w  najbliż­
szych dniach Dieniecild zarząd cywilny zwołuje 
speciraLna naradę dla rozpatrzenia projektu Ra­
dy Stanu utworzenia w kraju Ra/i gminnych.

Pozważano optaco-watny przez Depai tameul 
Spraw Wewnętrznych pro-jekt »Przepisów tym- 
effiag nłwych o wypłacaidu emerytur i zapomóg 
urzędaSsem i funkcyonaryusizom państwowym 
rosyjskim, pozoc-uałym w Polsce*.

P r z y j ę t o  d o  w i a d o r p o s o i  1 l o a r m n a ik a iy :
a) te  władze aPetro-węgieiŁkie do natych- 

mkstowego prae.jAoia przez Rade Stanu sądo­
wnictwa i szfaLiictwa fe„(inycŁ przeszKÓd me 
przewiduje;

b) że Władze austro-węgierskio uiLOŻliwią 
w miat^ potFzeby urzędnikom ausuiu-węgier- 
%kJm przejście czadowe lu t  staie do mającej cię 
tworzyć admhii9ur?u>3'i polskiej. Wreszcie na po­
czątku weiećLteaur, uczczono przez powsw.nie 
amarlego w dniu 26 Hpda byłego człuika Tym- 
ijzdsowej Rady Stanu i dyrektora Departamen­
tu Pracy, WłodzimteHa Kwnow^kiego, udiwalo- 
uo wziąć udział w nogrzel ie i złożyć na grobie 
w ienj sc od Tymezaec wej Rady Stemu; wysłu­
chano również z powodu śmierd ś. p. W. Ku- 
now""kiego komdolemowi obu komisaizy raądo- 
■•vycli.

Kronika,
Kraków, 8 sierpnia.

Wybucu w Mogile. Jak to urzędownie komenda 
krakowskiej twierdzy ogłosiła, wczoraj o godzinie 
poł do ósmej rano dwa magazyny amunicji Nr 16 
i Nr 17 ohok Mogiły zostały skutkiem wybuchu 
pizez samozapalenie się zupełnie zaiszezone, Kks- 
plozya nastąpiła w magazynie Nr 16. Rano zelek­
tryzował mieszkańców Krakowa ogromny buk, 
podobny dokgwałtownego uderzenia pioruna z ja­
snego nieba. Niebawem rozległa się druga taka sa 
ma detcna.cya. Wkrótce całe miacto było na no­
gach. F.to jeszcze spał, zerwał się z przerażeniem 
z łóżka i spieszył do okna, pytając z trwogą, co się 
3trio. Równocześnie bowiem z ogromno detocacyą 
w Mogile rozległ mę w Krakowie trzask licznych 
szyb, wylatują ;ych z okien mieszkań we wszyst­
kich dzielnicacn miasta. Wskutek olbrzymiego 
wstrząsu powietrza, wylatywały gzyby z licznych 
mieszkań, oraz wystaw sklepowych, zwróconych 
kn wschodowi Przerażonym mi sszkan -um zdawa­
ło się, że się domy zawalą, że nad Krakowen od­
bywa się zaciekła walka lotników, rzucających 
bomby. Nie brakło też innych komblnacyj i przy­
puszczeń Telefonem wypytywano gorączkowo

0 wypadek w redakcjach, policyi, straży miejskiej
1 pogotowiu ratunkowe"1, i sak dopiero stwierdzo­
ne, że olbrzymia detonacja pochodziła od wybu­
chu w Mogile. Wstrząs powietrza był,huraganowy, 
wyleciało bardzo wiole szyb w caiem mieście, drzwi 
w mieszkaniach s*me się otwierały. Na Grzegórz­
kach i -w Podgórzu w kilku mieszkaniach zaryso­
wały gię sufity. Na ulicy Topolowej wyleciały w 
powietrze prawie wszystkie szyby, a otwarte mie­
szkania zostaiy zasypano piaskiem i śmieciem uli- 
eznem. W czasie wybuchu jechał ulicą Lubi vl w ó z  

włościański z okolicy Krakowa. Siedząca na tym 
wczie kobieta wypadła na bruk i złamała nogę.

Wkrótce w kierunku Mogiły wyjechało mnóstwo 
samochodów i powozów z reprezentantami władz 
wojskowych i rządowych. Obszerny plac obok 
miejsca katastrofy otoczyli żołnierze szerokim kor­
donem i nik 5go tam nie wpuszczali z obawy przed 
eksplozją rozrzuconych po polu pojedynczych 
granatów. Po południu wyjechał > do Mogiły tak­
że mnóstwo cywilnych osób, które zdileka przypar 
tiywały się gruzom i rumowisku. Huraganową de- 
tor.acyę w Mogile słychać było bardzo dokładnie 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów' od Kra­
kowa. Olbrzymi, jak wieża Maryacka, słup c z a r n e j  
go dymu na wschodniej części horyzontu długi 
wskazywał wyraźnie, gdzie wybuch nasiąpii 

Obecnie rktua7na jest sprawa odszkodowania za 
wybite szyby mieszkaniowe. Kupcom już wczoraj 
oświadczono, że towarzystwa ubezpieczeniowe za 
szyby te płacie nie będą. I’o pamiętnym wybuchu 
przed ośmiu laty wr 'Woli Duehackiej obok Podgó 
rza wszystkie szko ly poniósł w myśl wyraźnych 
przepisów auetryackiego kodeksu cywilnego rząd 
centralny Także i obecnie szkoda w ten sposób bę­
dzie prawdopodobnie pokryta. Magistrat krakowski 
winien zatem jak najrychlej sporządzić statystykę 
tych szkód, aiaby mieć gotowy materyał przy sta­
raniach o zapłitę odszkodowania. Niewątpliwie 
posłowie krakowscy sprawę tę poruszą na najbliż- 
szem posiedzeniu Koła polskiego w7 n.aszem mieście.

Brak chłoba. R u b r y k ą  ta obecnie stale się pow­
tarza w dziennikach od pewnego czasu i to głć 
w nie w naszem mieście. Widocznie w ojenny Za­
kład obrotu 7.boż śni postanowił mieszkańców Krar 
kowa odzwyczaić od spożywania cblela, wypieka­
nego choćby z mieszanki kukurydzianej. Nie rozu­
miemy istotnie tej polityki wygiadzauia, przeciwko 
której energiczniej, aiż dotąd, powinien w pierwszej 
Unii wystąpić komlsaryat zbozowy namiestnictwa 
(radca p. Maszkowski). Magistrat otrzymał wpraw­
dzie przyrzeczenie, iż wkrótce nadejdzie sześć wa­
gonów mąk.7 chlebowej, lecz dotąd transport nie 
nadszedł, to leż i chleba niema. Nowa ta mąka ma 
nadejść ze wschodniej Galicy i

Jak. się dowiadujemy, kilku piekarzy straci 
wkrótce prawo wypieku chleba za liczne naduży­
cia, popełniane przez handel zakazany mąką 
pszenną. Magistral stwierdził, żo piekarze ci naby­
wali tę mąkę do wypieku chieba po 90 h za 1 kilo­
gram, a następnie s p rz e d a w a l i  ją po 6 K, pieczywo 
zaś wypiekali z mieszanki gorszej. Nie J*63t wyklu­
czone, iż wkrótce piekarnie krakowskie będą umła- 
stowione, pieczywo będzie wypiekał zaaząd miasta 
w7e własnym zarządzie.

W sprawie braku chleba otrzjumęjiny z magi­
stratu następujący komunikat:

»Większość pi ikarzy z powodu przerw w dosta­
wie mąki chlebowej dla miasta chwilowo me jest 
w możności -wypiekani? chleba w ilości dostatecz­
nej do zaspokojenia wszystkich s woich odbiorców. 
Ponieważ piekarnie te przeważnie poslidają pewne 
zapasy mąki kukurudzianoj, lecz wyrób chleba z tej 
mąki przedstawia dla nich iru lności, pr? ?.t,o mag", 
strat podaje do publicznej wiadomości, że piekar­
nie, które nic mogą zaopatrzec w chleli twoich od- 
L-iorców, są obowLązaim do wydania im na żądanie 
czyste! maki kukurudzianej w ilości, odpowiada­
jącej 2-dniowej raeyi chleba, to jest po 300 gra­
mów na jedną kartę kontrolną, za ściągnięciem
0 odcinków karty i pobraniem należytości według 
taryfy maksj malnej.

Niniejsze zarządzenie przestaje obowiązywać na­
tychmiast z chwiią nadejścia do Krakowa mąki 
chlebowej Dszennej lub żytniej*.

W ostatniej chwili donosi biuro prezydyaine ma 
gistratu, żo przed południem dzisiaj istotnie nade­
szły już do Krakowa trzy wagony mąki chlebowej, 
przeto jutro dokuczliwy brak chleba winien być 
usunięty.

Z tai gu. Targ dzialejbzy należał cło bairuzo ela- 
tych, dowóz artykułów spożywczych był żnarsme 
mniejszy niż poprzednio. Nie dopisała prawie zupeł­
nie z towarami ludność wiejska ze wschodniej czę­
ści powiatu krakowskiego (Mogiła i wsie okolicznej. 
Bardzo mały byl awiaszcza. dowóz jag ó d  i n a b ia ­
łu; zajmowamegio przy t. ®w. druta.ct wskutek 
osogo ja ja  i uiasl-o na targ nie dochodzą

Zwracamy uwagę te tego rodzaju „Tekwizycye“ 
ją zupełnie bezprawne i powinny najtychmiaśtać 
ustać. Organa kontrolne skonfiskowały pewną ilość
ogórków, sprzedawanych po cenach nadmiesmycn
1 wysławiły je na ep zadaż w kramie miejskim na 
placu Szczepańskim. Te skonfiskowanie ogórki 6przę 
dawano po cenach maksymalnych (50 hal za kilo-

Wiadomości osobiste. Dyrektor miejskiej izby 
obrachunkowej, p. Jan K r z y ż a n o w s k i ,  rozpo­
czął kilkutygodniowy urlop.

*Wu b r a f a *
Nowy Sącz, 1 sierpnia Koło Lig-’ pomocy prze­

mysłowej w połowie lipea b. r. otw orzyło y łaany 
sklop wytwóietwa łuajowego. Sklep ten mieści się 
w kamienicy p. Parosza obol rynKn i licznie jest 
odwiedzany przez kupującą poliką pubuczność 

Powiatowa cenirais aprowlzacyjna. prowadzona 
pod opieką tutejszego staroci wa i kierownictwem 
sekretarza Rady pow. radcy Robaka, otworzyła 
dwie jatid mięsne, w których imęaO iwołowe, wie­
przowe i cielęce sprzedaje się o 20—30 piocent ni­
żej cer maksymalnych, pobkTanjch przez rzeźni 
ków i masarzy 

Tak ważny w dzisiejszych czasach relerat aprc 
wizaeyjny miasta i powiatu, prowadzony od ubie­
głego roku przez- starostę tłumackiego dra Zawi­
stowskiego, powołanego cfceenie w charakterze 
kierownika starostwa do Stanisławowa, objął ko­
misarz p. Marossanyj, Sądeczaniu. zuający znako­
micie stosunk miasta i powiatu 1 cieszący sie o- 
gółną sympatyą szoroldch kół ludności.

W miejsce komisarza Maiossanyego kierowni­
ctwo powiatowej komisyi zasiłkowej objął 8t. ko- 
miserz p. Grabczyński.

Do sklepu radi-eg o miasta p. Celewic/.j przy uli­
cy Szwedzkiej włamano się nocną porą przed kil­
koma dniarni, .abraco przeszło 1000 koron, oraz 
za kilkaset koron mięsa. Kierownikowi tutejszej 
policyi wojsk o w-ej porucznikowi drowi Verstei.di- 
gowi udało eslę wytropić sprawców w osobach ter­
minatora rzeźniekiego Olesiaita i iego kompana 
którzy mimo młodego wieku należeli do starej 
szajki złodziejskiej.

Firsch Mojżesz, który przed kilkoma dniami pc

pełuJ w Kraieow:3 samobójstwo, wyskoczywszy z 
okna ‘rzeciego piętra kamienicy przy ul. rabina 
Meiselsa, był kupcem nowosądeckim i w kamienicy 
Kasy Zaliczkowej przy ulicy Jagiellońsko j pos.u- 
da znaczniejszy handel gotowych ubrań. Denat o- 
sierocil żonę i kilkoro dzieci.

W wiklinach, jmlożonych nad brzegami Dunaj­
ca między Naszacowleami a TodegrocLkiem, znale­
ziono przed tygodniem powieszone zwłoki jakie­
goś mężczyzny. W znalezionym rozpoznano l^istę- 
f-nie iłrożnikti powiatowego z Naszacowic, nazwi­
skiem Gamoń, któr- go udzina od kilku dni poszu­
kiwała. Powód samobójstwa nieziiany.

Dzień 29 npca, jako dzień św\ Kingi, zgiomaiiz.il 
w Starym Sączu tysiące ludu włościańskiego nie­
ma1 z całego Podhala i pasu granicznego galicyj­
sko-węgierskiego. Uroczyste nabożeństwa i odpust 
odbyły się tradycyjnym zwyczajem w klasztorze 
SS. Kiiuysek, gdzie spoczywają w srebmo-szkianej 
trumnie relikwie św. Kingi i historyczny pierścień.

Tegoż ania starosądecki komitet „Tygodnia O- 
pieki ł legionowej“ pod przuwcanictwmon dyrektora 
Magiery urządził zbiórkę publiczną i sprzedaż wy­
dawnictw N. K. N., zyskując poważną sumę na ce- 
jja opieki legionowej. (S )

Odczyt o gruźlicy. Z Rzeszowa donoszą: W nie 
dzielę, dnia 5 b. m., o godzime 5 po połudr.iu, od­
będzie się w sali ^Sokoła* w Rzeszowie wykład 
publiczny: »0 istocie gruźlicy i o jej zwalczaniu 
ilustrowany obrazami świetlnymi. Dla ■wygłoszenia 
go przybędzie 7. Krakowa dr Witold Z i e m b i c k i, 
naczelny leaarz ^Czerwonego Krzyża« Wstęp po 
80 k od oboby przeznaczono dla hezpłatnej fPora- 
di.i* dla pier-iowo chorych, załoźinoj w Rzeszowie 
j-rzez. kilku dniami.

Na opiekę wojenną Legionów polskich. Towa 
rzystwo wioślarskie w Nowym Sączu złozylo w ka­
sie departamentu Opieki Naczelnego Komitetu Na­
rodowego za pośrednictwem miejscowej delegatury 
N K. N , kwotę 300 K, jako część dochodu z festy­
nu, urządzonego dria 1 lipca 1917 roku, z przezna­
czeni m na opiekę wójdimą Legionów polskich

Z  K ró le s tw a  Polskieg o .
Wyższe Kursy Leśne w Warszawie. W rozumie­

niu, że jednym z ważniejszych dzi&iów odbudowy 
kraju będzie leśnictwo, Rada Wydziału Leśnego 
Ha stałeeto wpływu na rozwój Wyższych Rursow7 
Leśnych delegowała do ich Rady Naukowej dwóch 
swoich członków. Obefcnie więc Wyższe Kursy Leś­
ne, acz istniejące przy T. K. N., jako zupełnie au 
tonnmiezna jednostka, są jednocześnie związane 
z fachoweimi sferami naszego leśnictwa Rokuio to 
im niewątpliwie pewny i stały roz.wój, daje gwaran­
cję, te będą istotnie czyniły zadość potrzebom 
krajowym. Potrzeby te zaś 6a w tej dziedzinie 
istotnie poważne, gdyż powierzchni? lasów na ob­
szarze Kongresowego Króiestv. a Polskiego wyno­
siła już przed wojną 19 proc. ogólnej powierzchni 
kraju, czyli o 7 proc. mniej niz w Niemczech. Po 
wojnie, wskutek olbrzymiego zniszczenia lasów 
6iosunek ten obniży się mocno, kraj nasz zaliczamy 
zostanie do małol-isistych, a, co gorsza, niektóre 
jego Okolice do bezleśnych. Trzeba tedy w ciągu 
jednego pokolenia doprowadzić przestrzeń naszych 
lasów do normy koniecznej (2"—80 proc. ogolne- 
go obszaru kraju) trzeba zająć pod lasy wszelkie 
niezdatne do użytkowania rolnego przes;rżenie, 
zadrzewić je i dbać o dobór drzewostanu.

Szkoły rolnicze w Królestwie Polskiem. Central­
ne Towarzystwo rolnicze z zapomóg oa sejmików 
powiatowych i ofiar prywatnych utrzymuje obec­
nie pięć riższyeh 1 Ł-miesiecimich szkół rolni izych 
dla synów włościan. Z uwagi na wPlki brak ozkói 
typu zamkniętej na skutek szkód wojennych 4-le- 
tniej szkoły roluiczej dl?, ofieyalistów w Sobieszy­
nie, C. T. R., dążąc do wznowieni? go, zamierza 
od jesień’ roku bieźąeegc obecnie1 istniejącą ll-mie- 
sieczną szkole w Brzozowoj przekształcić na 2-le- 
tnią szkołę dl? ofieyalistow rolnyych. Szkoła prze­
znaczona będzie przede wszystkiom dla tc ■ części 
młodzieży włościańskiej, której ojcowie maiorolni, 
lub obarczeni liczną rodziną, nie będą mogli wypo­
sażyć wo własny kawałek ziemi. Celem szkoły bę­
dzie wyszkolenie dobrych zawodowców, którzyby, 
aczkolwiek nie na swoim zagonie, jednak dla kraju 
z pożytkiem pracować mogli.

Zwalczanie gruźlicy wśród dzieci w Warszaw.... 
Sekcya hygieny szkolnej w Warszawie wystąpiła 
dc walki -z gruźlicą i uznając za najskuteczniejsze 
w tym przypadku urządzenie kolonij letnich, za­
wiązała komitet, organizujący wysyłanie dzieci. 
Komitot ten zebrał około Ib.uOO mk i wysłał już 
150 dziem do Ciechocinka i Otwocka. Zebrane je­
dnak fu n d u sze  okazały się niewystarczającemi na­
wet dla utrzymania wysłanycii już 150 dzieci. Sek­
cja hygieny szkolnej wystąpiła z tego powodu do 
wydziału Bzkolnegt o wyjednanie kredytu z fun­
duszów miasta na ten cel w sumie 2O.000 mk, chcąc 
zaś zwiększyć liczbę wysyłanych dzieci prrynaj 
umiej do 400, wystąpiła z a  pośredniotw.nn dra Pa­
wlikowskiego wprost do rady miejskiej o przyzna­
nie brakujących jej po-za tern jeszcze 52.00C mk, 
czyli raiom 72.000 mk. Wydział szkolny wystąpił 
d?o magistratu o przyznanie owych 20.000 mk, o- 
becnio zau wystąpił również ao rady miejikiej o 
uwzględnienie wniosku dra Pawlikowskiego.

Zgon Władysława Glogera. Z Warszawy dono­
szą W Bzpitaiu Przemienieni? Pańskiego na Prs - 
di b po długich cierpieniach na raka w żołądki 
zmarł w 64-tym roku życm jeden z popularnych i 
cieaząoycŁ się przez długie lata szczerą sympatyą 
publiczności aktorów surrej daty —-  Władysław 
Gloger. Zmarły niejednokrotnie sam prowadził dy- 
reKcyę, zawsze jednając sobie prawością cha ran. 
tera serce towarzyszów pracy. Przer cale lat dzie­
siątki grywając role charakterystyczne, był ulu 
bieńccm słynnych ogródków warszawskich.

Druga lista członków warszawskiej >ochrany«, 
»Russkojo Słowo* podaje między innem’ następu­
jące nazwiska sekretnych współpracowników war­
szawskiej »ochrany< i*iandarmeryi Królestwa Pol­
skiego:

K o p e c k i  Andrzej-Jakób (pseudonim Kdward). 
W »ochrame< służył od czerwca 1914 roku. Byl 
członkiem partyi S. D. Królestwa Polskiego i Li­
twy pod pseudonimem PPopial*, oraz członkiem za 
rządu Związku piekarzy. Dawał informacje o or- 
ganizacyi, zebraniach, członkach i t. d. partyi S. D. 
Dał charakterystykę mchu robotniczego przeciwko 
^•ąrszawekiemu KTmRetowi obywatelskiemu, wska­
zał szeieg nazwisk czlonliów warszawskiego komi­
tetu S. D. (Łazow'ert, Babiński, Budzyński i inni) 
Prusy i otrzymywał 72 rubli miesięcznie. (Dutych 
czas nie ujęty).

B o b i e r a j s k i  Jozef (pseudonim »Janek«\ 
Był współpracownikiem wai^szawskiego oddziału 
żandarmeryi od roku 19l2. Był członkiem frakcyi 
rewolucyjnej P. P. S., da wiał też informaeye o le­
wicy F. F. S i 8. D. K. P. i L. W latach 1913 i 1914 
zdriid.rał -szczególniej drobiazgowo działalność 
P. t\ S. Dziijki jogo wskazówkom, ujęto grupę opo- 
zycyjną w liczbie 12 osób (J. Libkind, Makowski 
i inni). (Aresztowany) .

— f
L a n d  a u Dawid i Sura, malż->ństwo 'jego pseu, 

doniin: Dwójka" 1 „F.migranl'*, jej: „Dwójki
i iMilajr.*^ Pip a lk o w o  praaewałi o>ł roku 190? 
w »ochranio« !) i .l .ci c ! roku 1913 w w+ruzaw- 
skiej. Otra-.-mywali i'y»;ngrodzonie 60 i 40 rubli 
»On« informow ał o działalności syonidów socyali- 
stów. h a  mocy jego wskazówek aresztiwauo mię­
dzy innymi literata M. Epsztejna, Epfeltregera i im 
nych. W raku 1915 wydał spis członkow Centra1 
rego komitetu warszawskiego s.-e. ^Ona* po pow-o! 
!aniu męża do wojska, pośredniczyła pomiędzy mę­
żem a »ochraną«. ^ieujeta).

Teatr Polski w Lodzi. Sezon teatra łódzkiego nu 
się rozpocząć „Ślubami panieńskimi" Prcil.ry7, po1 
czam wystawiamy zostoime gtosny dramiat Rostwoi- 
ro-wiskiego „Kalignla". Na repertuar teatru Polskie 
go wr Łodzi złożą się najwybitniejsze utwro*y poi, 
skie, o,raa zagran.cwr.e, między iniiymi reżyseiya tea 
tru je«/t w po Madami u kliku nowych sztok: T>olsklcB 
i zagranicznych, niagiumych jeszcze na żadnej seto 
■me polskiej. Personai ucatm przedstawia się nasię, 
pująoo: piami-c: Wieraejska, Arkawinówna, Trębiń  ̂
sK.a-No w akowna, SachnewslŁa, Falęcka, Adam 
kunclimgcrowa, KKńska, Sokolska, Jasińska i CK 
settf oraz pp.- Mtamisławski, Frąi^źkiowski, Nowa 
kowslw Biegański, Treywdar, Stępowski, Machał’ 
sli;, Wos.kowsJd, Staszewski, Larewicz Tai tako 
Łowicz Łabędziu i Pilarski. Administratorem Leatrt 
jest p. Oskar Szefler; kierownikiem działu arbyrtyca 
no-Lckoracyjnego p. Pronaszko art. malarz

Z wielu wynnenioneiui nazwiskami wiążą się mil( 
wspomnienia krakowskich miłośników seony.

Monopol mięsny w rękach Polskiej Centrali Hau- 
dlowej Z RadonCa doj.oszą: Dzięki decyzyi Radj 
gospodarczej krajowej i poparciu władzy ckiipa/ 
cyjnej aust/yackiej od 1 września r. b. Centrala 
Radomska zajmie się dostarczaniem mięsa ludno­
ści cywilnej i wojskowej* oddano bowiem monoTKrt 
.sanulu bydła i mięsa pod wyłączny zarząd rzeczo­
nej Centrali. Za punkt wyjścia przyjęto zasadę pod­
noszenia o cny skupu gwoli zabezoieezenia intere­
sów mnteryr.inych hodowców, z jednoczesrem ob 
niżonic.m s ))e.s ulacyjny ch, nadmiernie wysokie' 
cen mięsa.

Nowa kolej Niebawem rozpoczną się prace nać 
przeprowadzeniem nowej linii kolejowej 7. Lublin? 
do Bychawy.

Nawrócenie się przełożonej kiasr.toru maryawł 
ek igu. Z Płocka dome-rra, że odbył się ram tnoczy, 
st-y aki powrotu na lomo Kościoła rzymsko-katoii. 
oaiegc, p Eidożomei kkus/.torii maryawiitel. w Łowi­
czu, Stefanii Głogoczewskiej. ■

I alsz-ywe dwnmarkówki w Kiólestwie Polskieni, 
Ukazały sie w obiegu fałszywe 2-markowe bilety 
►„rajuwej Polskiej Fasy pożyczkowej*. Dwumar- 
Lówki te odróżniają się od prawdziwych bardzo 
b ład m  kolorem farb, drukiem w niektórych miej 
stach zamazanym i niewyraźnym, jako też brakiem 
wodnych zuaków. po których najłatwiej rozpozna/ 
autentyczność pieniędzy papierowych

I i
Nawrócenia z prawosławia na katolicyzm w Ro­

sji., Jak donoszą dzienniki, podczas pobytu w Ro 
syi ra°tropDhia Szeptycki konsekrował na biskup* 
ks, Fiedorowa (nr 'wróconego rosyjskiego temina 
rzystę, następnie ucznia teologii we Włoszech i w 
Tnsbrjku). Ma on zająć "ię nawróconymi unitam 
w Rosyi — z wyłączeniom tycli, którzy przebywają 
w  okupowanej części Galicyi wschodni oj. Przecho­
dzą nowiom schyzmatycj do kościoła katolickiego 
tak wielkiemi masami, > że, jak donoszą dzienniki 
ukraińskie zdaia.
księcia Włodzimierza (930 r), kiedy to naraz cale 
uumy ludu przyjmowały wiarę chrześcijańską. -A 
Rząd tymczasowy rosyjski nie tylko temu nie przz • 
szkadza, leci owszem, przez zewnętrzne oznaki 
czci, jakie oddaje metropolicie, jak gdyby pragnął 
wynagrodzić krz.ywdę, wyrządzoną mu przez rząd 
carski gdy kazał mu cierpieć dwuletnie więzienie 

Zakaz wysyłank pieniędzy z Rosyi.- Z Peters; 
burga donoszą: Rząd Tymczasowy polecił wstrzy-J 
mać wszelkie wysyłki pieniężne zagranicę, nawet 
dozwoloną dotąd ekspedycyę 200 rb. miesięcznie 
11ł jeclnej i tej sam aj osoby. Wysyłki te odbywały 
się w ton sposób, że odnośną sumę musiał otrzy­
mywać amoaeador Liszpański w Petersburgu — i to 
w z!ot .e, pooŁem dopiero naetępo-wała dahza ekspe-
dycya n? miejsce przeznaczęnia. Skutkiem tegu 
mnóstwo złota „uciekło" z Rosyi, wpadło w ręce..i 
inne. Autorem zakazu jest minister spraw zagrr- 
mcznych Tereszczenko i to w epoce, gdy dzierżył 
tekę skarbu. Nowe rozporządzenie dotyka drakoń­
sko liczne osoby w  Królestwie Boiskiem Ltóre po­
zbawiane zostaną zasiłków od rodzin na emigracji, 
dotyka także i emerytów rosyjskich w obszarach 
zajętych przes państwa oemtraine. -

Kino łOpieka* (ulicą. Zielona 1. 17). Od piątka 
łnia 8, do poniedziałku, dnia 6 sierpnia, wyświetla 
-ino »Opieka sensacyjny amerykański film -Worl 
da* »Kiejnoty Madonny* w 5 częściach. Wspania 
łe obrazy, znakomita gra artysty Roberta W ami 
cka, oraz spe yalnie dla filmu tegj ułożona muzy­
ka, zapewn7ają wielkie powodzenie Ponadto weso 
ła komedya z niezrównanym: >Ivnoppcheu« w głó­
wne i roli, zdjęcia z natury i najnowsze zdjęci? 
z placu boju. Muzyka wojskowa Czysty dochóć 
przeznaczony jest na inwalidów woj innych, pocho- 
lżących z Galicyi.

Repertuar opery w teatrze miejskim w Krakowi?
im. Juliusza Słowackiego,

W sobotę, dnia 4 sierpnia (po raz pierwszy) 
»Orfeusz«, opera w 3 aktach K. W. Glncka; (wy- 
st-y1 pp. Ady Neltar I L. Marek-Unyszkicwicz.

W niedzielę, dnia 5 sierpnia, o godzinie 3 ‘A  pt 
południu: »Janekc, opera w 2 aktach z prołogieu 
\Vł. Żeleńskiego; wieczorem: »0rfeusi« K. W. Glu- 
cka; (występ pp. Ady Nekar i L. Marek-Onyszkie- 
wicz).
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